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Młodzież akademicka
i .

^ y d a rz e n ia ,  k tórych  widowni,} by* 
iy do ostatnich dni szkoły  akademi* 
ckie w Polscc> muszą napełniać starsze 
pokolenie większą jeszcze troską, ani* 

i przy powtarzających się rokrocznie 
'wybrykach antysemickich. C harak te r  
tych Wydarzeń był tym  razem inny a 
w ażdym razie s tarano się podkre*
ślićIC odrębny charakter poszczególnych 
manifestacyj czy demonstracyj. Gho* 
dziło mianowicie o w ysokość  opłat 
akademickich względnie o sprawę nie 
możności uiszczania ich przez mło* 
dzież

oprawa opłat nic jest w Polsce rze* 
c24 łatwą. Rozwój s tosunków  b u d zę '  
towych poszedł w tym  k ierunku , ze 
fundusz opłat s tudenckich jest jedną 
2 Podstaw m aterjalnych egzystencji 
szkół akademickich. Inna  rzecz, że ty k  
ko część sumy, powstałej z opłat akia* 
demickich idzie na pokrycie  kosztów  
Utrzymania szkół a w szczególności 
na zak łady  naukowe, wyposażenie  
pracowni, seminarjów i b ibljotek. 40% 
tej sumy otrzymuje młodzież z powro* 
tem tytułem  najrozm aitszych form 
pom ocy bezpośredniej lub pośredniej. 
Z  sum tych budu je  się i utrzymuje 
d o m y  studenckie, kuchnie  akademi* 
ckie, sanatorja, organizuje się opiekę 
zdrow otną , w ydaje  podręczniki, udzie 
la pozyczeW, s typendjów , zasiłków.

D oświadczenia przedw ojenne a czę* 
ściowo i pow ojenne uczą, że w ysoki 
Poziom opłat w pływ a pod  każdym  
względem dodatn io  na rozwój szkół 
akademickich. N asuw a się przytem 
oczywiście jedno  bardzo  pow ażne za* 
strzeżenie, że przy wysokich  opłatach 
Wstęp do  szkół akademickich miałaby 
ty lko ta część młodzieży, k tó ra  tale 
wysokie opłaty jest w  stanie uiścić. 
W  tym  względzie rozmaicie radzono 
sobie w różnych krajach. Część mło* 
dzieży od op ła t zwalniano, częściowo 
opłaty  odraczano, częściowio wreszcie 
przyznaw ano młodzieży stypendja . Si* 
łą rzeczy i przy  taktich ułatwieniach 
część młodzieży mogła wcale nie do* 
trzeć do  szkół akademickich nieraz z 
wielką szkodą nie ty lko  dla siebie sa* 
mej, lecz i  dla ku ltu ry  wogóle. Idea* 
łem państw a  dem okratycznego  było* 
by  oczywiście s tud jum  w  szkołach a* 
kademiokich bezpłatne tak, jak  pier* 
wotnie była ta sprawa wi Polsce po* 
stawiona. W  naszej obecnej rzeczywi* 
stości nie m ożemy sobie n a  ten  zbytek  
pozwolić, bo  nie są w  stanie zresztą 
to  uczynić i inne zasobniejsze od  nas 
państwa.

Dziękn osobistej inicjatywie i en er* 
gji Pana M inistra W . R. i O. P. Świę* 
tosławskiego spraw a opłat akademie* 
kich doznała u  nas ostatecznego ure* 
gulo wania. M inisterstwo miało w  tym  
k ie ru n k u  do  w y b o ru  dwie drogi: albo 
obniżyć procentow o opła ty  wszyst* 
kim s tudentom  bez względu na ich 
stan m ajątkow y, albo u trzym ując  dla 
zamożniejszych op ła ty  w  dotychczaso* 
wej wysokości, obniżyć je w ydatn ie  
dla niezamożnych. D rogi pierwszej za* 
niechano a to z tego pow odu , że mu* 
siałaby ona spow odow ać  w  niedługim 
czasie odp ływ  ze szkół akademickich 
m łodzieży najniezamożniejszej, wiej* 
skjej, robotniczej, której nie wystar* 
czyłaby obniżkia ogólna w  tej wyso* 
kości, w  jakiej m oznaby  ją było  za* 
stosować.

Dlatego o b rano  drugą drogę. Pole* 
Sa ona na udzielaniu 65% ogółu mło* 
dzieży akademickiej ulg w w ysokości 
25%, 50% i 100% zniżki opłat. Zau* 
Ważyć należy, że dalszych 1%  młodzie

War*iyn9ton nauiie&ony
powoiliH*

W aszyngton . 20. 3. (P A T .)  Stolicę 
S tanów Zjednoczonych  nawiedziła  po j 
wódź o rozmiarach od 1889 r. nieby* I 
v alych. M osty  pom iędzy W aszyngto* | 
nem a Yirginją są zerwane. Rzeka Po* | 
tom ak wezbrała i płynąc z ndezwykllą ; 
szybkością zatapia  okoliczne brzegi, i 
znosząc siedziby ludzkie. Spokojna  i 
zazwyczaj rzeka sprawia wrażenie bu* j 
rzliwego morza. W sze lka  żegluga jest ; 
uniemożliwiona. Z  niżej położonych  J  
części miasta władze przenoszą akta 
do b udynków , k tó ry m  nie grozi we* \ 
zbrana rzeka. :

Liczba pow odzian  według ostatnich j 
danych w ynosi około  300 tysięcy o* j 
sób. Poziom w ody  w  Johnstow n i o* , 
kolicy Pittsburga począł opadać, lecz 
rzeka O hio  w dalszym ciągu przybie* . 
ra. Liczne miasta na brzegu O h io  znaj j 
dują się pod  wodą. W iele  miast W j 
miejscowościach dotknię tych powo* 
dzią, jest pozbaw ione gazu, światła i 
w ody do  picia, N iebezpieczeństwo 
w ybuchu  epidemji jest duże.

Poziom rzeki Susąuehannah  w Sta* 
nach N ew  Y ork  i Pensylvania wynosi 
9 metrów i w oda w dalszym ciągu 
przybiera. H arrisburg , główne miasto 
w Stanie Pensylvania, jest całkowicie 
zalane. Straty spow odow ane  przez 
pow ódź  obliczane są na 150 miljonów 
dolarów.

K o m ite t 13 -tu
Londyn. 20 III. (PAT.) Dzisiaj po po łu ­

dniu zbiera się komitet 13*tu. Po wymia­
nie poglądów na temat przyonylnych o d ­
powiedzi otrzymanych na apel, skierowa* 
ny do Wioch i Abisynji w sprawie przer­
wania kroków wojennych, komitet rozwa­
ży dalsze postępowanie, mające na celu 
doprowadzenie do pokoju. Havas przy* 
puszcza, iż p raw dopodobn ie  delegat hisz­
pański Madariaga otrzyma polecenie sko* 
munikowanin się z przedstawicielami Wioch 
i Abisynii,  by zapoznać się z ich poglą­
dami.

W Abisynii toczą sil zacięte walki
W arszaw a. 20. 3. (PA T .)  N a  podsta

wiadomości z 
ogłasza nast. 
ria Ironiach w

różnych źródeł 
kom unikzt o sy* 
Abisvn,:i w dniu; tuacp 

j 19 bm.:
W e d łu g  wiadomości ze źródeł fran* 

cuskich i angielskich pomiędzy Amba 
| Aladzi a jeziorem Aszandzi w dal* 
| szym ciągu toczą się zajadłe walki. A* 
j bisyńczycy twierdzą, iż wojska ich, 

któremi osobiście dow odzi Haile Se* 
I lassie, zdobiły na tym odcinku po*

Fortyfikacje na granicach Francji.
Paryż. 20. 3. (P A T .)  Przewodniczą* 

cy kom isji  wiojsklowej Izby deputowa* 
nych Senac wystąpił wobec ministra 
w ojny z żądaniem a b y  rząd zwirócil 
uwagę na konieczność ufortyfikowa* 
nia granicy francuskoszwajcarskiej. 
N a  Francji ciąży jeszcze na m ocy tra* 
k tatu  z 1815 r. zakaz wznoszenia fol*

tyfikacji na  granicy francusko*szwaj- 
carskiej w  pobliżu  Bazylei. W o b e c  ob 
sadzenia strefy nadreńskiei przez 
Niemcó.w!, przewodniczący komisji clo 
maga się naw iązania  odpow iednich ro 
kow ań celem zaradzenia temu stanowi 
rzeczy, szkodliw em u dla systemu o* 
b rony  Francji.

Porozumienie czterech mocarstw
Paryż, 20. 3. (P A T .)  Agencja H ava  

sa kom uniku je : Chociaż R ada  mini* 
s trów  nie chciała oficjalnie ogłosić przy 
jęcia przez rząd francuski porozumie* 
nia czterech m ocarstw  lokarneńskich j 
ze względu na to, iż dzisiaj minister 
spraw  zagranicznych F landin  ma wy* : 
głosić expose w  Izbie deputow anych , : 
serdeczna forma k o m u n ik a tu  w  sto* 
sunku  do  F land in ‘a i Bonco,ur‘a dosta  
tecznie wskazuje, jaki by ł jednomy* 
ślny pogląd rad y  ministrów.

H avas jest upow ażn iony  do  zapew*

nienia, iż rząd francuski przyjął ukła* 
dy londyńskie.

Londyn. 20. 3. (P A T .)  G ab in e t  bry* 
tyjski, k tó ry  obradow ał wczoraj od 
godz. 22 do  godz. 23.30 aprobował 
projekt porozum ienia uzgodniony  
przez przedstawicieli czterech mo= 
carstw lokarneńskich.

Dzisiaj popo łu d n iu  w sprawie tej 
złoży oświadczenie w  Izbie G m in  pre 
mjer Baldwin albo minister spraw  za* 
granicznych.

Zwiększenie polskiego eksportu
do Niemiec.

W arszawa. 20. 3. (P A T .)  W  dniach 
od 16—18 marca odbyła  się w  W arsza  
wie 4*ta klolejna w spólna sesja korni* 
syj rządow ych polskiej i niemieckiej, 
powiołanych do  czuwania nad  w ykona  
niem polsko*niiemieckiej u m o w y  go* 
spodarczej z dnia 4 lis topada 1935 r. 
P rzedm iotem  ob rad  była w  pierw* 
szym rzędzie kwestja  ustalenia polskie 
go i gdańskiego p lanu  w yw ozow ego 
do Niemiec w kwietniu r. b. Dalszy 
pom yślny  rozwój w yw ozu  niemieckie*

go do  Polski umożliwił podw yższenie  
rozmiarów polskiego eksportu do Rze 
szy o 50 procent, w  porów n an iu  z pia 
fonem eksportow ym  za marzec r. b. 
P onad to  tym czasowem u uregulowa* 
niu uległa zmiana niemiecklich t ransak  
cyj tow arow ych  na k redy ty  długoter* 
minowe, obecnie można się liczyć z 
dalszym pom yślnym  rozw ojem  wza* 
jemnej w ym iany  tow arow ej m iędzy 
Polską i Niemcami.

ży korzysta  ze s typend jów  tak, że tyl* 
ko 28% młodzieży nie ko rzys ta łoby  z 
pomocy. Istnieje możność udzielania i 
tej części młodzieży indyw idualnej j 
pom ocy w  formie zasiłkowi i pożyczek i 

idących w  rozporządzen iu  j
pom ocy w  torm ie  zasiłkowi i pozy 
z sum, będących  w  rozporządź 
rek torów  i dziekanów.

W  chwili obecnej p row adzone  są w 
M inisterstwie prace w porozum ieniu  z 
rektoram i szkół akademickich n ad  
przyjściem z pom ocą tej młodzieży, 
k tóra  mimo przyznanych  ulg nie jest 
w s tanie  zapłacić naw et zredukowane* 
go czesnego. Bul.

wstrzymać przynajmniej chwilowo o* 
renzywę włoską.

N a  froncie ogadeńskim  ofer.zywa 
wioska jest jeszcze w  okresie przvgo* 
t o w a ń .

Cesarz abisyński, k tó ry  dow odzi o* 
sobiście operacjami na froncie północ* 
nym, pracuje — jak  donosi Ag. Reu* 
rera r, A ad is  Afceby — po 20 godzin 
dziennie. M im o ustawicznego bombar* 
kowania  przez artylerję i samoloty 
włoskie, znajduje  się w najbardziej za* 
grożonych miejscach, kierując osobi* 
ście bitwą.

W  A d d is  A beb ie  powstał dzisiaj po* 
płoch na wiadomość, iż trzy samoloty 
posuwają się ku stolicy. W k ró tce  jed* 
nak o trzym ano telefonogram z Allata, 
że lotnicy włoscy zawrócili na po* 
ludnie

N a d  H arra rem  i D agaburem  ukaza* 
ły się samoloty włoskie w liczbie 7. 
k tó re  jednakże  nie rzucały bomb.

Jak  donosi Reuter  z Addis*Abeby, 
podczas jednego z ostatnich a taków  
lotniczych na Kworam, odłamkami 
b om b włoskich zostali zadraśnięci 
trzej doktorzy , należący do brytyj* 
sliiej misji C zerw onego Krzyża, dr. 
Melly, T ow neshend i Stevens. D o k to r  
ho lenderski v an  Schelven został ran* 
ny.

W e d łu g  wiadomości ze źródeł wio* 
skich, na froncie po łudniow ym  panuje 
bardzo  ożywiona akcja lotnicza. Ma 
ona m. in. na celu przeszkodzenie kon  
centracji w o jsk  rasa N as ib u  na linji 
D egagonbadou—Danan.

Rozmowy włosko- 
węgiersko-austrjackie.

W iedeń. 20 III. (PAT.) Kanclerz Schu* 
schnigg oraz minister spraw  z.igr. Berger- 
W aldenage wyjechali do Rzymu. Tym sa­
mym pociągiem wyjechali węgierski prezes 
ministrów G óm bós z ministrem spraw za­
granicznych Kanya. Towarzyszy im poseł 
włoski w  W iedn iu  oraz poseł włoski w B u s 
dapeszcie. Przyjazd przedstawicieli Austr ji 
i Węgier do Rzymu nastąpił o godz. lS^ej 
Rozmowy z przedstawicielami rząd u  za­
czną się 21 marca w pałacu weneckim.

Opłata od cukru.
• W arszawa. 20. 3. (P A T .)  W  Dzień* 
; niku ustaw  z dnia  19 b. m. ukazało się 
: rozporządzenie  M inistra  sk a rb u  o u* 
; stanowieniu  specjalnej op ła ty  na cele, 

związane z gospodarką  cukrową. Roz* 
porządzenie  ustanawia specjalną opla* 
tę w wysokości 2 zł. od każdych  100 
kg. cukru, wypuszczonego z cukrów* 
ni za opłatą  p o d a tk u  spożywczego, 
przyczem kw oty , uiszczane tytułem 
opłaty, nie mogą być doliczane do oe* 
n y  cukru, a do  uiszczania ich obowią* 
zani są przedsiębiorcy cukrowni.



2 G A Z E T A  L W O W S K A  N r. 67 z dn ia  21 m arca 1936 r.

Zbiory ksiąg blsk. iandurskieg®
zgniły w Wilnie,

Wiadomości bieżące.
P i ą t e &
Aleksandry 

Jutro: B enedykta  op.
Wschód słońca 5’40 
Zachód  „ 17'48

T EA T R  W IELKI.
Piątek godz. 20 „Ksiądz Marek".
Sobota godz. 20 ,,Bal w Savoyu". 
Niedziela godz. 15.30 „Przygoda w

G ran d  Hotelu" .  — Godz. 20 „Pecr Gynt".
Poniedziałek godz. 20 „Bal w Savoyu“ . 
W torek  godz. 20 „Ksiądz Marek".
Środa godz. 20 „Bal w Savoyu“ .

TEA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.
Niedzie la  godz. 20 „Trafika pani genera* 

łowej".
Poniedziałek godz, 20 „Trafika pani ge­

nerałowej".
W torek  teatr nieczynny.
Środa teatr nieczynny.

K IN O T EA T R Y .
A PO L L O : „Czarne róże" z Liljaną Har- 

vey.
C H IM E R A : „Z łotow łosy brzdąc" z Shir* 

ley Tempie.
C O L O S SE U M : „Caranga" i rewja. 
K O P F R N IK : „Pepi" oraz groteska. 
M A R Y S IE Ń K A : „Szir haszirim" oraz

„Ziemia obiecana .
M U Z A : „Epizod".
P A ŁA C E: „Dawid Copperfield" Freddie 

Bartholomcw, Maureen 0 ‘Sullivan, Madge 
Evans, Barrymore.

P A N : „Jego wielka miłość" z S. Ja ra ­
czem.

PA X: „Malowana zasłona" z Gretą Gar- 
bo i groteska.

RAJ: „Sprzedany głos" z J. Scnrnidtcm. 
STYLO W Y; „Burza nad  światem" oraz 

rewja.
SW IT. „42 ulica" i „Skradziono czło­

wieka".
T O N : „Całe miasto o tem mówi". 
L1CIECHA: „Gra o kobietę".

— T eatr W ielki. Dziś dnia 20*go b. m. 
o godz. 8*:r.cj wieczorem, wspaniały po­
emat , dramatyczny Juliusza Słowackiego — 
..Ksiądz Marek" w pierwszorzędnej obsa­
dzie artystycznej.

— T eatr Rozm aitości. Dziś i iutro n ie­
czynny.

— N iedziela w T eatrach  miejskich. 
W  niedzielę, 22*go marca br. trzy przed­
stawienia. O ba Teatry czynne. W Teatrze 
Wielkim- o godz. 3.30 „Przygoda w G rand  
Hotelu", operetka z Janiną Kulczycką — 
Wieczorem „Peer G ynt" Ibsena. — W  T e­
atrze Rozmaitości; wieczorem „Trafika Pa­
ni Generałowej".

— N ow a prem jera. Zapowiedziana od- 
dawna sensacyjna sztuka Niewiarowiczn i 
Otockicgo: „Korespondent Wasz donosi", 
aktualny reportaż z ostatnich wydarzeń a* 
•■rykańskich, ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego już w końcu następnego tygo­
dnia. Rolę główną kreuje T. Bialoszcryń- 
sk :. Reżyseruje znany z interesujących in- 
sc<'pizacvi Bronisław Dąbrowski.

KOM UNIKATY.

— A da Sari śpiewa w P o ls k im  Radjo.
A da  Sari. jedna z najlepszych polskich 
śpiewaczek posiada sławę nictylko w Pol« 
scc, ale i zagranicą, choćby jako stała śpie­
waczka mediolańskiej Scali. jA r ty s tk a  ta 
wystąpi przed mikrofonem Polskiego Ra- 
dja w sobotę o godz. 22. W  programie 
koncertu arie operowe, pieśni Rachmani* 
nowa i Rcgcra.

— Sprawa akadem izacji W SH Z, we Lwo;; 
wie. Zarząd Związku D yplomowanych A b ­
solwentów Wyższej Szkoły H and lu  Zagra­
nicznego we Lwowie zaprasza wszystkie 
koleżanki i kolegów na nadzwyczajne 
walne zebranie, które odbędzie się dnia 21 
bm. o godz. 18.30 w sali przy  ul. Bourlai'* 
da 5, II. p. z  referatem pt. „Sprawa aka- 
demizaci* Wyższej Szkoły H andlu  Z a g ra ­
nicznego".

— W ystaw a R eklam y. W  niedzielę 22-go 
bm. zostanie otwarta w Muzeum Przemy­
ślu Art. Hetmańska 20 wystawa reklamy 
handlowej. W ystawa jest dydaktycznym 
przeglądem najważniejszych środków  rc* 
klamy — ogłoszeń prasowych, barwnych 
afiszów i wszelkich d ru kó w  reklamowych.. 
Pokaz ten powinien zainteresować naiszer* 
sze sfery kupiectwa i przemysłu, młodzież 
studjującą nauki handlowe, prasę, grafi­
ków reklamowych i wszystkich tych. k tó ­
rzy interesują się tą nowoczesną dziedziną 
wiedzy handlowej. Szczegóły w afiszach.

K R O M K A  .M IEJSKA.

— A w anse w lw ow skim  U rzędzie w o­
jew ódzkim . W  Urzędzie  wojewódzkim 
we Lwowie, ogłoszono szereg awansów. 
T tak: Emil Wehrstein radca U rzędu  woje* 
wódzkiego, mianowany został kierowni­
kiem O ddzia łu  bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w  W ydziale społeczno - poli* 
tycznym U rzędu  wojewódzkiego we I.wo* 
wie Dotychczasowy sekretarz p. W ojewody 
mgr. Tan Starzecki, mianowany został wi- 
cestarostą powiatowym w Przemyślu na 
miejsce mgr. Gawendy. k tóry  przeniesiony 
został do LJrzędu wojewódzkiego na sta* 
nowisko referendarza.

— Odwolaniei pociągów . Dyrekcja Okr. 
Kolei Państwow. we Liwowie zawiadamia, 
że z pow odu niekorzystnych w arunków

Jak  podaje IKC. z dn. 21 bm. zbiory śp. 
biskupa Bandurskiego, Wielkiego Kazno* 
dzieji i Patr joty, zostały zniszczone i shań- 
bione przez jakieś wandalskic ręce.

W  sobotę dn. 14 marca br., po czterech ; 
latach od chwili śmierci Złofroustego Ka- 
znodzieji Polski, oddane nareszcie zostały ■ 
klucze od pozostałego mienia ruchomego 
spadkobiercom biskupa Bandurskiego. Od* i 
dano zbiory  i pamiątki w stanie -okro- ■ 
pnym. Jak gdyby  horda H u n n ó w  przeszła j 
przez część pałacu reprezentacyjnego, gdzie j 
mieściły się zbiory, g rom adzone z całej 
Polski i przeznaczone do muzeów w War* 
szawie, Krakowie. Lwowie, Wilnie oraz 
dla Sokala i Kamionki Strumiłłowcj. gdzie 
biskup Bandurski rozpoczął pracę kap łań­
ską. Rzecz nie do wiary! W  tym czasie, 
gdy delegacie z całej Polski składały w 
katedrze wileńskiej wieńce na trumnie 
wielkiego patrioty polskiego, w rocznice 
śmierci i w dniu Imienin, opodal, w k o r ­
degardzie pałacu reprezentacyjnego, bu* 
twialy i gniły porzucone w  wodzie i wil­
goci cenne Jego zbiory.

Dzięki uprzeimości rodziny biskupa Ban 
durskiego, piszący tc słowa, w parę godzin 
po zdjęciu z pomieszczenia pieczęci urzę* 
dowych, miał możność obejrzenia śladów 
zniszczenia obrazów, szat liturgicznych, bi- 
bljoteki itp Z  otwartych drzwi kordegar­
dy pałacowej powiało wilgocią i chłodem. 
Na posadzce pełno wody. W  giębi bieleją 
modele pomników gipsowych z poodtrą* 
cancmi głowami lub rękami. Są to dary 
artystów-plastyków. Obrazy, przeważnie 
treści religijnej z 16*go i 17-go w., pokryte 
pleśnią niektóre przedziurawione. O brazy  
robione inną techniką malarską, prawie d o ­
szczętnie zniszczone. Biblioteka, zawiera* 
iąca przeszło 3C00 tomów, pogryziona zo­
stała przez szczury i myszy, oprawy zbu­
twiałe. Ornaty, tkane przez organizacje pa* 
trjotyczne i religijne, a stanowiące wielką 
wartość zabytkową i artystyczna, częścio­
wo są również zniszczone. Wyszycia złote 
i srebrne zczerniały. Dwa zegary antyczne

W arszawa. 20. 3. (PA T .)  Dzień imię 
n in  M arszałka Piłsudskiego, pierwszy ; 
po Jego zgonie, w  całym kraju, we 
Wszystkich miastach i miasteczkach 
o bchodzony  był w wielkiej powadze 
i skupieniu.

W  godzinach rannych w świiąty* 
niach wszystkich w yznań całego kra ju  
liczne rzesze obywateli skupiły  się w | 
gorącej modlitwie za duszę M arszałku I 
Piłsudskiego na nabożeństwach żałob* j

śnieżnych, odwołuje na dzień 22 marca b. 
r. następujące pociągi narciarskie:

Pociąg Nr. 1735 między Lwowem i i.a- 
wocznem (L\vfcV od c jśac  6.50. Lawoczne 
przyjście 9.47), oraz z powrotem pociąg Nr. 
1732 (Lawoczne odejście 16.28, Lwów przyj* 
ście 21.42).

Pociąg Nr. 1737 między Stryjem i La* 
woczncm (Stryj odejście 6.05, Lawoczne 
przyjście 7.50).

Pociąg Nr. 2119 między Przemyślem i 
Siankami (Przemyśl odejście 6.03, Sianki 
przyjście 10.09) i z powrotem pociąg Nr. 
2120 (Sianki odciścic 20.40, Przemyśl przyj­
ście 0.1S)

Ponadto  odwołuje się wagon bezpośredni 
Warszawa — Rozłucz — Sianki 2 i 5 kla­
sy w pociągach Nr. 101/2119 (Warszawa o- 
dciście 21 marca b. r. o godz. 23.05. Sianki 
przyjście 22 marca b, r. o godz. 10 09) i z 
powrotem w pociągach Nr. 2120/102 (Sian* 
ki odejście 22 marca b. r. o godz 20.40. 
Warszawa orzviścio 23 marca b r. o godz. 
7 34)

Skazanie G osław skiego. W  w yniku  
rozp raw y  przeciw oskarżonem u Kazi* 
m ierzowi G osław ski emu, oskarżone* 
mu o zabójs tw o swego ojca, u rzędn ika  
Magistratu, T ry b u n a ł  w ydał w yrok , 
mocą k tórego Kazimierz G osław ski

rozbite. Zdaje się, że działała tu jakaś 
mściwa, niszczycielska ręka.

Miary złego dopełnia fakt, że w niewy* 
tłumaczony bliżej sposób, p raw dopodobn ie  
przy przenoszeniu, zginęło sporo p rzed­
miotów. Jeszcze spadkobiercy nic mogą 
zorjcntować się należycie w f a k ty c n y m  
stanie rzeczy Ale już wiadomo, że brak 
jest dvBch ornatów, które figurowały w
spisie. Brak jest teki z dokumentami.

Zginął testament. Nic odnaleziono go po 
śmierci śp. biskupa Bandurskiego!

Zginęła korespondencja Zmarłego z P. 
Prezydentem RP. i Marszałkiem Piłsud­
skim, o której istnieniu wiedziała rodzina. 
M oż ią zabrała odpowiedzialna ręka, a 
może stała się pastwą pospolitej grabieży.

Procedura przekazywania rodzinie spad* 
ku trwała okrągło cztery lata! Zgon śp. 
biskupa Bandurskiego nastąpił 6 marca 
1932 r. Już 11 marca tegoż roku spadko­
biercy złożyli sądowi dow ody praw spad* 
kowych. Spis pozostawionego mienia na­
stąpił dopiero 11 kwietnia 1932 r., czyli 

| zb iory  i pamiątki w ciągu miesiąca nie 
' miały prawnej opieki. Rodzina biskupa 

Bandurskiego nalegała na przyśpieszenie 
praw spadkowych, lecz bezskutecznie Tym 
czasem rozpoczęło się przenoszeni' '  n ieru­
chomości z jednego lokalu do drugiego
wewnątrz pałacu. Dlaczego ; po co?  Za* 
bytkam! i pamiątkami choial się zaopieko­
wać komitet uczczenia pamięci biskupa 

: Bandurskiego i przenieść w odpowiednie 
miejsce. Niestety, komitetowi sąd z przy* 

, czyn formalnych odmówił. Nic przeszko­
dziło to jednak „we własnym zakresie" 
p rzerosić  zbiorów dwukrotnie raz do bi- 
bfiSteki. a drugi do nieszczęsnej kordegar* 
dy pelnei wilgoci i wody.

Nie sądzimy, aby fakt zniszczenia zbio­
rów. stanowiących własność calcgo Naro* 
du. mógł ujść bezkarnie. Jeżeli już nic ro ­
dzina to komitet uczczenia pamięci b i­
skupa Bandurskiego, powinien pociągnąć
do odpowiedzialności bezpośrednich spraw 
ców dzieła zniszczenia.

bramskim w W ilnie , a następnie wie* 
czorem ludność wysłuchała przemowie 
nia Pana Prezydenta  R. P., wygłoszo* 
nego wczoraj a u trwalonego na pły* 
tach przez Polskie R adjo  i powtórzo* 
nego w d n iu  wczorajszym.

v7 szkołach młodzież we własnym 
zakresie urządziła  szereg obchodów  
dia uczczenia W o d z a  N aro d u

W  oddziałach w ojskow ych -w-, całym 
kraju  w ojsko wysłuchało szereg odczy

j uznany  został za winnego zabójstwa 
i dokonanego  w stanie silnego afektu i 

skazany na 6 miesięcy więzienia skon* 
sum owanego aresztem śledczym. W  
motywach sąd przyjął, że Gosław ski 
kochał matkę, znieważaną często przez 
ś. p. Gosławskiego, że stanął w jej 
obronie  gdy  ojciec do  niej strzela! i że 
w czasie szamotania się z nim, odchy* 
łając b roń  ,v ręku  ojca — spowodo* 
w-ał śmiertelny strzał.

M IA ST O  R Z Ą D Z O N E  PR ZEZ K O BIETY
Miasto Lawford w Anglii jest jedynem 

w świiecic miastem rządzonem przez k o ­
biety. Począwszy od burmistrza a skoń- 

j czywszy na ostatnim w oźnym magistra- 
ckim, wszystkie u rzędy  miejskie obsadzo* 

j n r  są p rzez  przedstawicieli płci pięknej.
Drugą osobliwością tego miasta jest brak 

j jakiejkolwiek policji. Mężowie pań, dzicr- 
; żących władzę w mieście, należą do naj- 
' przykładniejszych obywateli świata, wobec 

których rzekomo nie potrzeba w żadnym 
wyj: -dku  stosować przyjętych gdzieindziej 
środków  przymusowych. W ystarczy p o d o ­
bno pantofel żony, członkini rady  miej*

Przyjęcie rezygnacji 
p. Dro janowskiego.

W czoraj odby ło  się posiedzenie 
R ady  Miejskiej. N a  wstępie przew ód 
naczący wiceprez, O strow ski oddał 
hiołd cieniom zasłużonego długoletnie* 
go członka R ady  m. Lwowa ś. p. prof. 
dr. Zakrzewskiego. N astępnie  radny  
dr. Bigo przedstawiił wniosek  dotyczą 
cy ustaw sam orządowych, k tóre  Sejm 
ma wkrótce uchwalić. Referent pod* 
klreśla, że p ro jek t ustawy samorządo* 
wej nie zabezpiecza p raw  sam orządu  i 
p racow ników  samorządow/ych. Zmie* 

nia on formę instytucji ławników, 
w prow adza  duże zm iany w sytuacji 
prawnej i emerytalne: p racow ników
oraz obciąża finanse sam orządów. 
W niosek  przyjęty  został jednomy* 
ślinie.

Zkołei załatwiono z po rządku  
dziennego szereg spraw  dotyczących 
kupna  parcel, ich zamiany, zabudowa* 
nia Stilleró »v<ki itd. N a  tem zakończy*
10 się jawne posiedzenie Rady.

N a  łajnem posiedzeniu R ady  Miej* 
skiej znalazła się sprawa rezygnacji 
p. D rojanow skiego  ze stanow iska  pre 
zydenta  miasta Lwowa. Rezygnacja ta 
została przyjęta  do wiadomości. W  
dalszym ciągu posiedzenia rad n y  dr. 
Janelli wniósł interpelację w sprawie 
s tanu  szkół we Lwowie. Zktalei dr. 
Sqhmo,ralo w imieniu K lubu  żydów* 
skiego zgłosił interpelację w sprawie 
przemianowania ulicy imieniem ś. p. 
hrygjadjera CcJesława M ączyńskiego. 
W  czasie odczytywania  tej interpela* 
cji radni polscy gremjalnie opuścili sa* 
lę posiedzeń. W o b ec  b rak u  kom ple tu  
prezydent dr. O strow ski posiedzenie 
Rady miejskiej zamknął.

Dziś wieczorem o godz. 18*ej odbę* 
dzie się uroczyste posiedzenie R ady  
Miejskiej na k tórem  nastąpi pożegna* 
nie ustępującego prezydenta  Droja* 
nowskiego.
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U K Ł A D Y  W Ł O S K O =A L B A Ń S K IE .
Tirana. 20. 3. (P A T .)  Biuro praso*

wc albańskie donosi o podp isan iu  
wczoraj w  Tiranie nowych uk ładów  
ekonomicznych i finansowych A lbanji  
z W iocham i.

Giełda z  drr  ̂ 20 marca
L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Sytuacja bez zmiany. D olar  około zł.
5.27.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A . 

Dewizy: Belgia 89.53, Kopenhaga 117.20, 
i H olandia  360.90, Londyn 26.24, N . Jork  
j tcl. 5 28 i pól Paryż 35.01, Praga 21.95, 

Sztokholm 135.30, Szwajcaria 173 30. Pa= 
piery państwowe: 5 prc. poż. konwerssyjna 
59.75, 5 prc. poż. kolejowa 56.50, 6 proc. 
poż. dolarowa 75.50, 4 prc. poż. ciolarowa 
51.70. 7 prc. poż. stabilizacyjna 62.75. Ak* 
cje: Bank Polski 97.25. Starachowice 34.50, 
Lilpop 9.15. D o la r  w obrotach nrywatnych
5.28.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a Giełdzie ob ro ty  w owsie, jęczmie­

niu, wyce, mące i otrębach. N.ingól sy tua­
cja ’ bez zmiany. Tendencja utrzymana, u- 
sposobicnic spokojne.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
T urniej szerm ierczy o m istrzostw o Lw o­

wa. Turniej szermierczy o mistrzostwo m. 
Lwowa na rok  1936 zapowiada się bardzo 
dobrze. W  sobotę 21-go i w niedzielę 22*go 
bm. ujrzymy na planszach ustawionych w 
hali sportowej przy ul Jabłonowskich 5, 
najlepszych szermierzy polskich, gdyż tu r ­
niej o mistrzostwo Lwowa będzie zarazem 
6*tą eliminacją przedolimpijską. Lista zgło­
szeń została j-uż zamknięta. Figurują na 
niej zawodnicy z PKS. Katowice (6), I. SI. 
KS Katowice (2) KS. Warszawianka War* 
szawa (5), PKS. Warszawa (3). AZS. W a r­
szawa (5), WKS. Łódź (4). Klub Szermier­
czy Lwów (3) i Pogoń Lwów (8). W  sumie 
do turnieju  na szable stanie 36 zawodni­
ków, na szpady 22, a na florety stoczy 
walkę 8 pań. Spotkania odbywać się będą 
w oba dnie od godz. 9 rano. finały w  nie* 
dzielę popo łudniu  o 16*ej Turniej o mi­
strzostwo Lwowa odbędzie się pod  p r o ­
tektoratem JW PP. generałostwa K. Fabry- 
cych, a w  skład komitetu honorow ego 
wchodzą JW PP.:  gen. inż. A leksander Li* 

i twinowicz dca OK. VI.. Stan. Zabrzycki 
; wiceprezes Sądu apel., ppułk. dypl.  Szy- 
; inon Kocur, kier. Okr. U rz  W F„ dr. No* 
; wak-Przygodzkii przew. Miej. Kom. W F. i 
j star. Kazimierz Protassewicz prezes LKS. 

„Pogoń". Ceny wstępów są następujące: 
ma cały turniej siedzące miejsce 2 zł. je­
dnorazow o 1 zł., stojące 30 gr . dla mlo* 

j dzieży dwu wyższych klas gimn., oraz dla 
, członków LKS. Pogoń (organizatora tej 
1 im prezy) w stęp wolny.

2(i
m arca 1936

Obchód Imienin Marszałka
Piłsudskiego.

nych. | tów  i pogadanek , po więc o nych pa*
Po nabożeństwie w  kościele Ostro* ' mięci M arszalka  Piłsudskiego.

Warszawa ku czti Marsz. Piłsudskiego.
W arszawa. 20. 3. (P A T .)  W czoraj 

o godz. 17.30 odbyła  się uroczystość 
odsłonięcia tablicy, w m urow anej w do , 
mu funduszu  emerytalnego Banku Poi I 
skiego, p rzy  ul. Moniuszłli 2. w kio* ! 
rym to dom u K om endant Józef Pi'* 
sudski na 6*tem piętrze zamieszkał w 
r. 1918 po powrocie z M agdeburga.

N a  uroczystość tę przybyli:  prezes
B anku Polskiego min. A d am  Koc, 
podsekre tarz  s tanu  w M inisterstwie 
ska rbu  Tadeusz Lechnicki, wiceprezes 
B anku  Polskiego Jan Piłsudski, cło* 
w ódca O. K. 1 gen. T ro janow ski,  ko* 
misarz rządu  na m. W arszaw ę woj. 
W . Jaroszewicz, p rezydent miasta Sr.

Starzyński, wyżsi urzędnicy Uan’:;l:.i 
Polskiego oraz liczni członkowie zrze* 
szenia B anku  Polskiego ze sztanda* 
rem.

Po obu  s tronach dndrinika zebrały 
się t łum y publiczności, k tó re  w poiwia* 
dz„ przypa tryw ały  się uroczystości, 

i Uroczystość rozpoczął przemówieniem
■ minister A dam  Koc, k tórego .zebrani
■ wysłuchali w skup ien iu  z obnażonemu 
i głowami. Po odsłonięciu tablicy prze* 
j mówił p rezydent stolicy Stefan Sta* 
j rzymski. Tablica ma następujący na*

pis: „ W  tym  d o m u  10 lis topada  1918 
r. po powrocie z twierdzy magdebur* 
skiej zamieszkał Józef Piłsudski".
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lemcy naruszyły frakta
L ondyn. 20. 3. (PA T .)  O  godz. 10.30 

rozpoczęło się historyczne posiedzeń 
nie Rady, w którem p o  raz pierwszy 
od  czasu opuszczenia G enew y wzięła 
udział delegacja niemiecka.

N a  wstępie v o n  R ibben trop  odczyn 
tał przemówienie w  ję z y k u  nicm icc- 
k im , k tó re  trw a ło  25 m in u t. 

Przechodząc<}c następnie do omówienia 
rancuskossowieckiego, von Rib-

p a k .  z

-i.ii.op o;Mv;adczyi że stan faktyczny
wskutek wejścia w życie tego sojuszu 
jest następujący: 1) zgórą 200 milionów 
ludności Związku sow ieckiego, Francji 
^ Czechosłowacji tworzą wspólny blok, 
-  > Francja i Związek Sowiecki są naj- 
potęźniejszemi mocarstwami militarne 
-ni świata, 3) sojusz ich jest wyłącznie 
skierowany przeciw Niemcom, 4) przez 
douatkowy sojusz między Z. S. R  R. i 
Czechosłowacją, Związek Sowiecki, któ- 
\ s  Niemcami nie posiadał, po- 

c.Rio przysunął się w ten sposób do 
5) na mocy powyż- 

Frm cja ,  Związek Sowicc-
t

cnie rezolucję i zastrzega się przeciw 
niej jaknajkategoryczniei,  albowiem nie 
Niemcy, lecz Francja wskutek za war-

z Kosją 
.;a paktu

ci a przymierza wojskoweg 
sowiecką winna jest narus 
iocarneńskiego.

Po tym proteście iL F b c n rro p a  z?.;>ra 
glos min. F ła n d in . k tó ry  oświadczył

ruszać praw  m iędzynarodow ych. Flan- 
clin oświadczył jeszcze raz, że rząd 
francuski w  uroczysty  sposób  zgłasza 
gotowość odesłania spornej sp raw y  
pak tu  francusko-sowieckiego i p ak tu  
lokarneńskiego do  M iędzynarodow ego  
T rybuna łu  Sprawiedliwości w H adze.

N a  tem posiedzenie publiczne zo-

granic
SZCtT0

N iem iec ,
°]uszu 

Fi i Czech
r-ocja,

lOsiowacja przypisują sobie 
samodzielnego określenia na-p r a w o

pastn ika .
Z dan iem  rzą d u  R zeszy  — sojusz 

rancusko=czechosłowacko=sowiecki bu  
rzy równowagę E u ro p y  i un icestw ia  
Przesłanki, n a  k tó ry c h  u k ła d  lo k a rn e n  
sk i  był zaw arty .

R ibben t rop  za ko ńc z y ł  swe przemó-  
T;'.enie podkreśleniem. żc obecnie 
Niemcy gotow e są przekreślić całą 
Przeszłość i rozpocząć współpracę w 
Europie jako w olny naród. P o d k re ­
śliwszy gotowość Niemiec do pirzyja- 
2ni z Francją, von  R ibben trop  przed- 
stawił raz jeszcze propozycje  H itlera  
Ńko zmierzające k u  prawdziwej s ta ­
bilizacji p o k o ju  europejskiego.

N a  popo łudn iow em  posiedzeniu Ra 
d y  Ligi N a ro d ó w  przystąp iono  do 
głosowania nad  rezolucją, stwierdzają 
cą naruszenie przez N iem cy T rak ta tu  
wersalskiego. Rezolucja przyjęta zo­
stała jednomyślnie. Brzmi ona:

„Rada Ligi N a ro d ó w  nasklutek skar 
gi Belgji i Francji, skierowanej do 
R ady  dnia  8 marca 1936 r. stwierdza, 
że rząd Rzeszy niemieckiej naruszył 
•art. 43 wersalskiego T rak ta tu  p o k o jo ­
wego przez w prow adzenie  sił zb ro j­
nych i obsadzenie n.imi w dn iu  7 mar­
ca 1936 r. zdemilitaryzowanej strefy, 
ustalonej w  art. 42 i następnych T ra ­
ktatu  wersalskiego i w pakcie lokar- 
ueńskim. Rada Ligi N a ro d ó w  wzywa 
aewretarza generalnego, aby w w y k o ­
naniu  paragrafu 2 art. 4 tego pak tu  
powiadomił niezwłocznie jego sygna- 
Łarjuszy o s tw ierdzeniu  uczyni o n o n  
przez Radę Ligi N arodów .

Po ogłoszeniu w yn ik u  głosowania, 
delegat niemiecki R ibben trop  zgłosił 
W imieniu rządu  niemieckiego 
krótki protest, Oświadczył on. że 
rząd niemiecki odrzuca przyjętą  obe-

że g d yby  R ibbentrop  swego protestu ] stało zakończone. Przewodniczący 
nie składał, to nie zabierałby on glo- 1 Bruce oznajmił, że ju tro  przed połud- 
su. W  tych w arunkach  jednak  podkre* ! niem odbędzie się pryw atne  posiedze- 
śiić musi, że żadne państwo, nie ma \ n ie  R ady  Ligi, celem ustalenia .dalszej 
prawa samowolnie i jednostronnie  na- ' procedury.

Wrażenie w Berlinie.
Berlin. 20. 5. (P A T .)  Prawie jedno­
myślne przyjęcie przez R adę Ligi 
w niosku francusko-belgijskiego wy.wo 
lało w Berlinie przygnębiające w raże­
nie. Liczono się wprawdzie, że winio- 
sek uzyska  dużą większość w śród  re­
prezentowanych na Radzie mocarstw. 
Nie przypuszczano jednak, aby po bez 
pośrednich w yw odach  delegacji rządu 
Rzeszy nastąpiło  tak  jednom yślnie  po  
tępienie akcji Niemiec z 7 marca.

N ajprzykrzejsze  wrażene bodaj w y ­
warła jednak  wiadomość o wyjeździe 
z L on d y n u  m inistrów F landina i van 
Zeelanda. W  wyjeździć tym  widzi się 
tu  całikbwite ignorow anie  przez F ran ­
cję i Belgję propoży j kanclerza. W o ­
bec tego s tanu  maleją w idok i zreałizo

wania życzenia Niemiec, w yrażonego 
w depeszy 'do sekretaria tu  R ad y  Ligi 
rozpoczęcia „najrychlej1* ogólnych ro ­
kow ań  na tem at propozycyj kanolerza. 
N iepew ność co do ostatecznych decy- 
zyj, k tóre  poweźmie konferencja  m o­
carstw lokarneńskich, wzmaga dezor­
ientację. Stanowcze zastrzeżenia, lecz d 
pewne obaw y w yw ołują  podane  przez 
dzienniki niemieckie wiadomości z 
Londynu, ja k o b y  konferencja  m o­
carstw lokarneńslińch obradow ała  dziś 
na temat propozycyj, dotyczących zde 
m ilitaryzow ania  ty lk o  niemieckiej stre 
fy nadreńsk ie j oraz wprowadzenia  
tam m iędzynarodowej policji oraz na  
temat ścisłej współpracy sztabów fran 
cuskiego i angielskiego.

Cg  będzie dafel
k tó rą  p raw dopodobn ie  Rada Ligi za­
stosuje, jest następująca: Sygnatarju- 
sze Locarna skierują do R ady  Ligi 
p ro jek t  zalecenia, aby sporne  zagad­
nienie zgodności pak tu  francusko-so- 
wieckliego z paktem  lokarneńskim  prze

Ligi zalecenie to uchwali i w m yśl dal 
szych zaleceń sygnatarjuszy uchwali j 
wprow adzenie  tymczasowych zarzą- \ 
dzeń ochronnych  (inesures conserva- | 
toires) w postaci nowej strefy zdcmili j 
taryzowanej w N adrenji ,  obsadzonej j 
przez w ojska  m iędzynarodow e. Jeśli j 
Niemcy, czego należy oczekiwać, uchy ; 
lą się od oddania  sporu  T rybunałow i j 
haskiem u i nie zgodzą się na -wspom­
niane zarządzenia tymczasowe, spór  
mimo to odes łany  będzie zapewne do 
Flagi, a w międzyczasie aż do uzyska­
nia orzeczenia, R ada poleci sygnata­
riuszom Locarna, aby w  b ra k u  sku­
tecznych zarządzeń ochronnych  zawa­
rli m iędzy sobą stosow ny  układ, za­
pewniający bezpieczeństwo naruszone 
wskutek  wycofania się Niemiec z zo­
bowiązań lokarneńskich. U k ła d y  te 
wejdą wówczas w życie w postaci spe 
cjalnych gwarancyj bryty jsk ich  dla 
Francji i Belgji, w  k tó rych  wspólne 
narady  sztabów  odgrywać będą d o ­
niosłą rolę. Przy tej pi*ocedurzę zyska

L o ndyn .  20. 3. (P A T .)  Procedura, [ się nieco na czasie i odwlecze pow zię­
cie decyzji conajmniej na 2 miesiące.
Po tym  okresie, gdy  T rybuna ł  haski 
wyda orzeczenie i gdy  odbędzie  się 
już plebiscyt w Niemczech i w y b o ry  
we Francji, przystąpi się do szerzej 
Zakrojonych rokow ań  na  tem at cało-

kazać do T rybuna łu  haskiego. R ada i kształtu bezpieczeństwa i stabilizacji
p o ko ju  w Europie. Specjalne gw aran­
cje, jakich W . B rytanja  udzieli obec­
nie Francji i Belgji, pozosta łyby  w mo 
cy na cały okres prow adzen ia  tych 
rokowań. W  kuluarach R ad y  Ligi b y ­
ła już dziś m ow a o tem, że na począ­
tek czerwca zwołana będzie zapewne 
do Brukseli now a europejskla konfe­
rencja o u trwaleniu  bezpieczeństwa i 
pokoju.

Z SALI POL. T O W . M U Z .

Fryderyk H e rm a n .
M łod y  konccrtant rokuje na przyszłość 

jak najlepsze nadzieje. W ykonanie  p o ­
szczególnych u tw orów  staranne, ton mięk­
ki, pelcn liryzmu, interpretacja poprawna. 
Już dziś należy z uznaniem podkreślić spo­
kój i zupełne niemal opanowanie w ru ­
chach i grze. N a  poziomic prawdziwie ar5 
tystycznym było odegranie Szymanowskie­
go „La Fontaine d‘A rcthusc“ .

A kom pan jow ał dr. E. Stcinberger, za­
chwycając pcrlistością gry i wirtuozosiwem 
rzadko dziś spotykanem. j. m

Porządek dzienny 
plenarnego posiedzenia 

Sejmu.
P orządek  dzienny plenarnego p o ­

siedzenia Sejmu, wyznaczonego na 
dziś na godz. 16, przewiduje 13 p u n ­
któw. N a  wstępie rozpatryw ane będą 
w pierwszem czytaniu rządowe pro je ­
k ty  ustaw, m. i;n. o zmianie praw a gór 
niczego i o układach zb iorow ych pra- 
cy.

N astępnie  Sejm debatować Dędzie 
w pierwszem czytaniu n ad  projektam i 
ustaw, złożonemj przez posłów  m. in. 
nad projek tem  ustawy, zgłoszonym 
przez pos. FIołyńskiego o zniesieniu  
podatku w ojskow ego oraz nad  pro je ­
ktami posłów  M roza  i Pochm arskiego 
o zmianie ustawy o szkołach akademi­
ckich.

N a  9 punkcie po rząd k u  dziennego 
f iguruje sp raw ozdanie  kom isji  admini 
s tracyjno-samorządowej o projekcie  
ustawy, z łożonym przez pos. P rys to ro  
wą w sprawie uboju zwierząt gospo­
darskich  w rzeźniach (ubój ry tua lny ) .

Prócz tego Sejm wysłucha sp raw oz­
dania komisji budżetowej o rządow ym  
projekcie ustawy o zatw ierdzeniu  
zmian s ta tu tu  Banku Polskiego, o rzą 
dow ym  projekcie  ustawy o zaciągnię­
ciu pożyczek na cele inwestycyjne 
p rzedsiębiorstwa „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon", c rządow ym  pro je ­
kcie ustaw y o zaciągnięciu pożyczek na  
cele inwestycyjne przedsiębiorstw a 
„Polskie Koleje Państw ow e", a rządo­
w ym  projekcie us taw y  o f inansow a­
niu państw ow ych inwestycyj w od­
nych, o rządow ym  projekcie ustaw y 
o doda tkow ych  k redytach  na ro k  
1934/35.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Program rad]owy.
Sobota, 21 marca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu, 12.03: Dziennik po łu ­
dniowy. 12.15: Przegląd wydawnictw. 13.30 
Koncert życzeń. 14.30: Muzyka salonowa. 
15: Recytacja prozy. 15.15: Giełda. 15.30: 
Kcnccrt. 16: Lekcja jcz. francuskiego. 16.15 
Słuchowisko dla dzieci. 16.45: „Cała Po l­
ska śpiewa". 17: Odczyt. 17.15: Płyty. 17 45 
Pogadanka. 17.50: „Mówmy o prowincji" . 

■ 18: Koncert. 18.20: Recital śpiewaczy. 18.45 
I Płyty. 19: „Migawki antropologiczne".

19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wiad.
sport. 19.45: Pogadanka aktualna, 20: K on­
cert. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: A u d y ­
cja dla Po laków  zagranicą. 21.30: ..Wesoła 
Syrena". 22: Koncert. 23.05: Muzyka lekka.
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JE S IE N N I SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg  dalszy).
„Nie m oda u mnie ludziom, a choćby i k re w ­

n iakom  po piętach deptać — starała się uspraw iedli­
wić i zawszeć dawała  sobie radę, choć w moim 
w dow im  stanie nieraz byw ało  trudno , ale to  już 
sam Eustachy osądź, czy mogę ja kogo innego p o ru ­
szać w tak iem  zdarzeniu. D o  obcych w styd  naw et 
z tem iść, a l y ,  jak b y  nie było, swój i przecie bli­
ski, boć m atk i nasze, obie Żabianki. s iostry rodzone 
były, tylko, że moja już mnie nosiła pod  sercem, 
iak T w oja  jeszcze w  długich m ajtkach latała. W  lęce- 
smy cioteczni, a to w szak  po rodzeństw ie drugi s to ­
pień... Tobie  ja tedy  mogę w yznać całe zmartwienie 
moje i ot poradź T y  mnie i zrób co możesz. M ów ią  
o tobie  ludzie, żeś i do  rad y  je d y n y  i rękę podasz  
w potrzebie każdemu. T ak  już u mnie po trzeba  
prawdziwa.

Nieszczęśliwa ja kobieta , pow iadam  Tobie... 
Z  Z o śk ą  m oją najstarszą p rzy p ad ek  taki, że już nie 
wiem, co robić... Nie myśl ty lko  nic złego, bo to  
wiy mężczyzny wszystkie jednakie... Rzecz w  tem, 
że z edukacji warszawskiej moja Z o śk a  wróciła 
z przewróconą głową i pomyśl... chce zostać kome- 
djantką... „Bardzo to p iękna  sz tuka  — pow iada  — 
tea tr  i dusze ludzkie  pokazu je  n am  ja k  żadna  
inna",.. A  jakże... dusze!... nie mnie przerabiać na 
starość. I  p rzekonać  ja się głupiej gęsi, choćby  i m o ­
jej córce, nie dam. A le późno  już dom ow ym  środ ­

kiem rozum u jej napędzać. U p ar te  to, bo w y k ap a ­
ny  ojciec, a tamten, świeć Panie nad jego duszą, ni­
kom u n igdy  mie ustąpił. Bez to i tyle mnie k ło p o ­
tów ostawdł. T ak  też i Z o śk a  żadnych moich pers­
wazji słuchać nie chce. „Pojadę — mówi — choćby
0  suchym  chlebie do W iln a  i tam wstąpię na scenę, 
co już nie żadne dziwo, przyk ład  najlepszy, że 
w  W iln ie  teatr  prow adzi m łoda szlachcianka z naj!’ 
porządniejszego dom u i wszyscy ją tam  na rękach 
noszą i szanują... „N iedoczekanie  twoje — myślę sobie 
— ty  palko szalona, żeby, pók i ja żyję, ciebie na 
rękach posili, chyba żeby mąż ślubny". A le  k toby  
tam z aktorzycą się żenił... N ic  z nią wskórać  nie 
sposób, płacze i schnie, a moje macierzyńskie serce 
nie kamień i w ym odliła  u  mnie, że na rok  jeden w y­
puszczę ją do tego W ilna , gdzie n iby  pokazyw ać 
będzie w różnych kom edjach i dram atach  i pow ia­
da, że sławę posiędzie...

Tej ta sławy to ja się nie spodziewam, dobrze, 
żeby nie było z nią nieszczęścia, jak  to z innemi... 
D o tego dopuścić n iepodobna.. .  A le  jak?... M yślała 
ja przez długie noce, modliła się i M a tk a  Boska 
oświeciła mnie wreszcie... Nic, ty lko  Tobie  jednemu 
Eustachy, moją ją powierzyć, tę dziewczynę. T y  
dopilnujesz jej i krzywidy nie dasz jej uczynić
1 z tych kulisów, czy jak  tam, jaki będzie trzeba, za 
uszy ją wyciągniesz. W  Tobie oporę znajdzie i opie­
kę. N a  Ciebie ja wszystkie swoje rodzicielskie prze­
lewam prawa, kochany. Patrz  w  oba oozy i, jak  b ę ­
dzie źle, zabieraj...

Stanąć też ta sm arkata  ty lko  u  Ciebie może. 
Jakże inaczej? Bogatyś, mieszkasz — słyszę — jak  
pan, ale życie prow adzisz  przyzwoite. Kawaler 
wip.rawdzie, lecz człowiek jak  się pa trzy  i już w  wic- 
klu. I gospodyn ią  u  Ciebie ważna, ja k  mnie mówili,

dawniej u książąt Ogiiiskich służywśzy. Tej źleć 
nad Z ośką  moją dozór... U  wuja pannie  mieszkać 
nie grzech i n ik t  nic złego nie pomyśli, a ja w iedzia­
ła będę, że nie na ludziach ona się tuła, jak  p rzybłę­
da... Miej litość, nie odm ów  T y  mnie, bo już nie 
wiem, co w tedy  zrobię i dziecko zginie mnie na 
wieki..."

I.ist na  tem się nie kończył. Pani Barbara, milczą­
ca od lat kilku, dała w  nim upust  sentym entom  ros 
dzinnym, k tóre  na dnie tej duszy  w  życiu s tw ar­
dniałej tkw iły  widocznie dość głęboko, starała się 
też poinform ow ać ciotecznego brata  o wszystkliem, 
co stanowiło treść jej walki zażartej z przeciw no­
ściami losu. Stawiała im czoło odważnie  i w ytrwale  
i mogła być z tego dumna. Z długów po mężu p o zo ­
stałych w ychodziła  powoli, pracowała jak  wół, sa­
ma nie miała żadnych potrzeb, k ilko ro  dzieci cho­
wała jak  mogła i wszystko b y łoby  niezgorzej, g d y b y  
nie ta szalona Zośka...

Pan  Eustachy czytał, coraz innym  poddając  się 
wrażeniom. Z początku  zdumiał, zaskoczony zniena­
cka, potem  ogarnęła go złość zrozumiała zupełnie, 
wreszcie zaczął się uśmiechać i zwolna się rozchm u­
rzył. Ta  Barbara  była p a rad n a  z całym swoim p ro ­
jektem, argumentami i n iezrów nanym  stylem. M ój 
Boże, jak  to osamotnienie i praca ciężka zmienia 
ludzi. Pamiętał ją młodą, wesołą, ku ltu ra lną  dziew ­
czynę. A  dziś... Jednaki cóż w tem dz iw nego? M o r­
duje się lat tyle. Rozumie ją i chętnie poda łby  jej 
rękę w każdym  innym  względzie... Ale brać na sie­
bie taki k łopot, taką  odpowiedzialność... nigdy!... 
N ie  będzie przecież dla jakiejś tam dzierlatki 'wy­
wracał do góry  nogam i całego swego bytu

(C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 1594/33. Komornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru V. 
przy  ul. Grodzickich 4, Lwów, dnia 18 lu? 
tego 1936 r. Strona zobowiązana: A do lf  
Stark. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej: Miejskiej Komunale
nej Kasy Oszczędności we Lwowie odbę­
dzie się w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej 7, dnia 24 kwie­
tnia 1936 o godzinie 12-tej w sali III. biu? 
rze Nr. 7 na zasadzie uchwalą z dnia 30 
grudnia  1935, V. Km. 1594/33, zatwierdzo? 
nych w arunków  licytacja realności obj. 
whl. 449/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. 
Oznaczenie realności: Realność składająca 
się z parcel gruntowych L. kat. 2463 i 5514,
0 łącznej powierzchni 10.042 m kw. wraz 
z w.znoszącemi się na niej budynkami, a to 
parterow ym domem mieszkalnym, domem 
robotniczym, pięcioma szklarniami, cen- 
tralnem ogrzewaniem i szopą, położona 
przy ul, Zborowskich L. orj 7, L. konskr. 
567 3/4. W artość szacunkowa wraz z p rzy ­
należał. 76.211 zł. 78 gr. Najniższa oferta 
38.105 zł. 89 gr. Do realności obj. whl. 
449/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: oparkanienie,
inspekta, drzewa owocowe, oszacowane na 
1.603 zł. 30 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 966K

I. K,m. 1440/35. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Dawida Kb? 
nigla i Dra Lcizora Bickla w Kałuszu prze­
ciw dłużnikowi Samuelowi Fruchtermano? 
wi w Kałuszu odbędzie się dnia 15 kwie­
tn ia  1936 o godz. 10-tcj przed południem 
w Sądzie grodzkim w Kałuszu w biurze 
N r .  9 na zasadzie niniejszcin zatwierdzo? 
nych w arunków  licytacyjnych licytacja ca­
łej nieruchomości obj. whl. 2761 ks. gr. 
gm. Kałusz, składającej się z pbud. 305/5
1 pgr. 1399/2 i 1399/4 wraz z domem i bu? 
dynkiem gospodarczym, oszacowanej na 
kwotę 1.685 zł. N ajn iżs ta  oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi,  wynosi S42 zl. 
50 gr. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty  może 
każdy przejrzeć w godzinach urzędowych 
w  Sądzie grodzkim w Kałuszu. Wszelkie 
prawa i wierzytelności należy zgłosić w 
terminach ustawowych w Sądzie grodzkim 
w Kałuszu.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Kałusz, 9 marca 1936. 991K

Km. 4043/35/6. Obwieszczenie. W  spra­
wie egzekucyjnej Dr. Stefana C hrzanow ­
skiego jako zarządcy masy konkursowej 
Stanisława i Marji Wiszniewskich w  Brze? 
żarnach przeciw Stanisławowi i Marji W isz­
niewskim w Brzeżanach celem likwidacji 
majątku masy konkursowej. Dnia 23 kwie? 
tnia 1936 o godzinie 12 w południc w 
Brzeżanach u Stanisława i Marji Wiszniew­
skich sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące przedmioty: fortepian, harmo- 
n ja ,  meble, obrazy, dywany, książki. Sprze? 
daż rozpocznie się w pół godziny po cza­
sie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione 
na  sprzedaż.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 11 mairca 1936, 989'K

II. Km. 210/34 i 275/34. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru II. w D rohobyczu  Jan 
Frydlewicz, mający kancelarję w Droho? 
byczu ul. Piłsudskiego N r  28 na podsta­
wie art. 676, 679 i 709 kpe podaje dc publicz 
nej wiadomości, że dnia 27 kwietnia 1936 
o godzinie 10?tej przedpołudniem w Są­
dzie b iuro  N r. 2, I. piętro odbędzie się 
d ruga  licytacja należących do dłużnika Sa? 
lom ona Blocha identycznego z Salomonem 
Błochem synem Szaji vel Ozjasza w B o­
rysławiu, nieruchomości z uwzględnieniem 
wniosku wierzycieli ograniczającego postę­
pow anie  o 40/84 części ru r  w otworze świ­
drowym, b ud y n k ó w  kopalnianych, ogro? 
dzenia i zbiorników należących do współ? 
właścicieli. Zatem licytacja odbędzie się 
ty lko na następujące nieruchomości: a) 
44/84 części nieo,graniczonego prawa p o ­
wrotu  pula naftowego „Bloch'1 objętego 
wl. 948 ts. ks. naft, b) założonej na tem 
polu  naftowetn kopalni nafty ,,W an d a — 
Bloch" względnie „Bloch i Spółka w B o­
rysławiu" wraz z 44/84 części budynków  
kopalnianych, ogrodzenia, zbiorników i 
ru r  w otworze świdrowym, oraz reszty ca­
łego inwentarza i narzędzi wiertniczych, 
tudzież wszelkich innych przynależności 
znajdujących się na tej kopalni, c) 44/34 
części realności objętej whl. 1215 ks. gv. 
gm. kat. Borysław. N''.eruchomości_ powyż? 
sze oszacowane zostały na sumę 70.448 zb 
20 gr., cena zaś wywołania wynosi 46.965 
zł. 46 gr. Przystępujący do przetargu obo? 
wiązany jest złożyć rękojmię w w y ­
sokości 7.044 złotych 90 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiiźn-ie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od ­
mienne. Prawa osób trzecich nic będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła? 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem p rze ­
targu nie złożą dow odu, żc wniosły p o ­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­

stanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą? 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny S-ej do 18-cj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu, sala 
N r. 48, I. piętro lub u Komornika. 9S6K 

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Km. 3165/34. Obwieszczenie o 2 licytacji 
nieruchomości.  N a wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie Komornik 
Sadu grodzkiego w Brodach, urzędujący w 
bu dynku  Sadu grodzk. w Brodach FI. p. 
drzwi N r. 46 na pods+awic art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej wiadomości, żc 
dnia 28 kwietnia 1956 r. o godz. 10 min. 
20 odbędzie się w Sądzie grodzkim w B ro­
dach sala N r. 31 sprzedaż w drodze pu? 
bliczncgo przetargu nieruchomości należą­
ce; do dłużnika A braham a Griinspana, obj. 
whl. 503 ks. gr. gm. kat. Brody, przy ul. 
Muzycznej L. 7 i ul. Zukra 23, składającej 
się z pbud. L kat. 1496 o pow. 436 m kw. 
i pgr. L. kat. 226 o pow. 262 m kw. zabud. 
1) piętrowym murowanym budynkiem 
mieszik. blachą krytym, 2) parter, murów, 
budynkiem micszkaln. blachą kry tym  i 3) 
part. budynk. murów, magazyn zbożowy, 
podpiwniczony. Nieruchomość oszacowana 
została w całości na sumę 23.971,80 zl., 
cena zaś wywołania wynos: 15.992.00 zl. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 10 prc. 
sumy szacunkowej tj. kwotę 2.397.1S zl. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnic z.lbo 
w takich papierach wartość, bądź książecz? 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo? 
wcj. Przy licytacji będą zachowane us ta ­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko? 
wetn publicznem obwieszczeniem nic będą 
podane do wiadomości warunki o dm ien ­
ne, Prawa osób trzecich nic będą prze? 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno? 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, j e ­
żeli osoby tc przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, żc wniosły po.' 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po./ 
s tanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnie!) 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą? 
dać nieruchomość w dnie powszednie od 
godziny  8-mej do 18-tcj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego meżna prze­
glądać w Sądzie grodzkim w Brodach sala 
Nir. 31. Na zasadzie art. 680 kpc. wzywa 
się organów władz i instytucji publicz­
nych, aby  zgłosiły swoje prawa z tytułu 
podatku  i innych należności, najdalej w 
terminie licytacji po d  rygorem utraty p ra ­
wa pierwszeństwa zaspokojenia.

K om otn ik  Sądu Grodzkiego.
Brody, 17 marca 1936. 990K

III. Km. 155/36. Obwieś zczenic o licyta­
cji ruchomości. Komornik  Sądu grodzkie­
go w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamocki, mający kancelarję w Stanisławo; 
wie, ul Pierackiego Nr. 53 na podstawie 
art. 602 kpc podaje  do publicznej w iado­
mości, żc dnia 25 marca 1936 ,o godz. 12?ej 
w Stanisławowie, pl. Piłsudskiego Nr. 2 
odbędzie się licytacja ruchomości,  składa­
jących się z wszelkiego rodzaju naczyń 
kuchennych oraz z garniturów szklanych, 
a to :  garnuszków, talerzy, półmisków, 
szklanek, podstawek, cukiernic, słoików, 
m ły nk ów  do kawy, primiusów, maszynek 
do mięsa, szkiełek do lamp, flakonów, ze­
garków stołowych w  oprawie itp.. oszaco? 
wanych na łączną sumę zł. 3.800. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 11 marca 1936. 987K

II. Km. 25/36. W  sprawie Gitli Kirsche? 
bliith i tow, c/a Firmie N . Guttmain w 
Przemyślu, ul. Jagiellońska L. 6. O b w iesz ­
czenie o li cytacji ruchomości.  Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu II. rewiru 
Feliks Ocetkiewicz, mający kancelarję w 
Przemyślu, ul. G rodzka Nr. 6 na podsta ­
wie art. 602 kpc. poda je  do publicznej wia? 
domości, że dnia 3 kwietnia 1936 o godz. 
11-ej w Przemyślu, ul Jagiellońska N"-. 6 
odbędzie  się 2?ga licytacja ruchomości, na­
leżących do F irmy N. Guttman w Przemy­
ślu, składających się z tryjera do czyszczę? 
nia zboża, kieratu do młócarni (4-konny),
2 sieczkarni 1-fcołowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł 700. Ruchomości można 
oglądać w dniu li cytacji w miejscu i cza? 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ib 
Przemyśl, 17 marca 1936." 993K

III. Km. 2886/35. Obwiesz czenie. W ie­
rzyciel: Izak Weiler we Lwowie, ul. Złota 
30. Dłużnik: Maria Krukowiccka we Lwo? 
wie, ul. Złota 30. Komornik Sądu grodz? 
kiego miejskiego we Lwowie, Rewiru III. 
u rzędujący we Lwowie, przy ul. Janow ­
skiej 50 na zasadzie art. 679 kpc obwiesz­
cza, żc w dniu 6 maja 1936 od godziny 9 
przedpoł. w sali rozpraw  Oddz. II. drzwi 
N r. 29 Sądu grodzkiego miejskiego wc 
Lwowie, ul. Sądowa 7 odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchomości w 
1/4 części obj. whl. 2255/11. ks. gr. gin. m. 
Lwowa, składającej się z parceli bud  5719 
i parceli grunt. 4819/2 i 4712/3, na której 
znajduje się jednopię trow y budynek  miesz? 
kalny. czynszowy, oraz komórka, polożo? 
nej przy ul. Złotej 30 powiecie lwowskim, 
województwie Iwowskiem. obejmującej p o ­
wierzchni w całości 461 sążni kwadrat. , 
która stanowi własność w 1/4 części Marji 
Krukowieckiej. N ieruchom ość ta ma urzą-

; dzoną księgę hipoteczną w Sądzie okręgo- 
' wym wc Lwowie. Powyższa nieruchomość
■ została oszacowana na sumę 6.660 zl. 70 gr. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy?
: wołania tj. od kwoty 4.995 zł. 55 gr. Licy? 

tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnic w kwocie 

| 666 zl. 10 gr albo w takich papierach 
; wartości-owych bądź książ. wkladk. instytu- 
' cyj, w których wolno umieszczać fundu?

sze małoletnich i że papiery wartościowe 
1 przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 

giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
' ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
' datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
; bedą podane do wiadomości warunki od?
■ mienne, że prawa osób trzecich nic będą 
i przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
' sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń,

jeżeli osoby tc przed rozpoczęciem prze- 
i targu nic złożą dowodu, żc wniosły po?
- wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
. jej części od egzekucji i że uzyskały po ­

stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
! zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 

2?ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-cj do 18?ei, akta zaś postępo- 

. wania egzekucyjnego można przeglądać 
: w Sądzie.
j Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskicgo.

R e w i r u  111,
i Lwów, 22 lutego 1936. 994K

: Km. 90/35/32. Obwieszczenie o drugiej
przymusowej licytacji nieruchomości.  Wic- 
rzycielka: Komunalna Kasa Oszczędności
w Brzeżanach. Dłużnik: Fljasz Podoszyn 
w Brzeżanach. Wierzytelność: 653 doi. zpn. 
Dnia 7 maja 1936 o godzinie 10-tej przed 
południem jako w drugim terminie Lcyta? 
cyjnym sprzedaną zostanie w Sądzie grodz 
kim w Brzeżanach w biurze N r. 35 w d.ro? 
dzc publicznej licytacji realność obj.  whl. 
1018 ks. gr. gm. Brzeżany dłużnika własna 
dla której księgę gruntową prowadzi Sąd 
okręgowy w Brzeżanach I. piętro biuro 
Nr. 64. Poddana licytacji realność należy 
do typu realności miejskich, położona przy 
ulicy Tarnopolskiej Nr. 35 składa ■ się z 
budynku  mieszkalnego częścią piętrowego, 
częścią parterowego, oraz b u dy nk u  gospo­
darczego. Realność wyżej opisana została 
oszacowaną na 12,733 zl. 20 gr., wobec 
czego cena wywołania jako przy drugiej 
licytacji wynosi 2/3 części ceny szacunko­
wej, to jest kwotę S.488 zl 20 gr., poniżej 
której sprzedaż nic przyjdzie do skutku. 
Każdy przystępujący do licytacji winien 
złożyć do rąk Komornika przed rozpoczę­
ciem przetargu rękojmię wynoszącą okrą? 
gło kwotę 1.274 zł., a to albo gotówką, 
albo w- takich papierach wartościowych lub 
książeczkach wkładkowych, w których Io? 
kować można funduszy nieletnich, przy- 

! czem zaznacza się, że papiery wartościowe 
! przyjęte będą w wysokości 3/4 części ich 
I ceny giełdowej. Przy licytacji zachowane 
I zostaną warunki ustawowe, ewentualne 
i zmiany podane będą do wiadomości d o ­

datkowej publiczinem 'Obwieszczeniem. E- 
wentualnc prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła? 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osioby te przed rozpoczęciem prze? 
targu nie złożą dow odu, że wniosły po ­
w ództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu .nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Przedmiotową real­
ność wolno oglądać w czasie od 15 kwie? 
tnia do 7 maja 1936 codziennie w dnie 
powszednie między godziną S?:ną a 1 S-tą, 
akta zaś dotyczące tego postępowania egze 
kucyjnego w  Sądzie grodzkim w Brzeża- ) 
nach biuro Nr. 35 w godzinach urzędo- j 
wych.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 13 marca 1936. 985IC

Km. IV. 4629/34 V. E. 568/35. Obwiesz? 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego w Sta­
nisławowie rewiru IV. Lucjan Fortuna  u? 
rzędujący w Stanisławowie, przy  ul. Bel- 
wederskiej 5 obwieszcza na podstawie art. 
676 i 679 kpc., że: I. Dnia 29 maja 1956 r. 
godz. 9-ta odbędzie się w Sądzie grodz? 
kim w Stanisławowie w sali Nr. 31 sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale? 
żących do dłużników Mendla janci, Ruchli 
Janoi, D ob y  Małki 2 im. Janci i Pilimy 
Janci realności whl 4760 ks. gr. gm. kat. j 
Stanisławów objętej położonej w Stani- ' 
sławowie przy ul. Belwederskisj p ed  L. 
orjcnt. 69, a składającej się z i)  pbud. lk. 
194/2 o powierzchni 329 m kw., 2) 1 bu? 
dynku  micszikalncgo jednopiętrowego, o 
dachu krytym blachą pocynkow aną o 1 
sklepie frontowym. 7 pokojach, 4 kuch­
niach i o 2 spiżarkach z częścową insta- . 
lacją elektryczną, 3) 1 b ud ynku  cospodar? 
czego murowanego parterowego, krytego i 
blachą pocynkowaną, obejmującego 1 stan- i 
cię mieszkalną i kom ory  i 4) 1 śmieciarki 
betonowej o drzwiach żelaznych. II. Po? j 
wyższa realność ocenioną zosł ila łącznie l 
na kwotę 16.848 zl. Cena wywołania roz- j 
pocznie się od 3/4 części ceny ocenienia tj. ! 
od kwoty 12.636 zł., poniżej której to ceny 
sprzedaż nic nastąpi. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest z łożyć rękojmię 1 
w wysokości jednej dziesiątej części ceny j 
occn;cn:a ti. kwotę 1.684 zł. 80 gr. III. j 
Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w i 
takich papierach wartość, lub książeczkach | 
wkładkowych instytucyj,  w których wolno I 
umieszczać fundusze osób małoletnich. Pa? | 
p iery wartościowe p rzy jd ę  zostaną 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat? 
Ićowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od? 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą  prze

szkodą do licytacji i przysądzenia własno? 
ści na  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je? 
żeli osoby te p rzed rozpoczęciem przetar? 
gu nie złożą dow odu, że wniosły powódz? 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano? 
wicnie właściwego Sądu, nakazujące za? 
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 ty­
godni przed licytacją wolno oglądać p o ­
wyższą nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8?mcj do 1.5?tcj 
akta zaś postępowania cgzckuc-'. jnego w 
Sądzie grodzkim O. V. w Stanisławowie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Stanisławów, 9 marca 1936. 992K

A M O R T Y Z A C JE.
Co. 132/35, Umorzenie. Sąd Grodzki w 

Łopatynic 30 stycznia 1936 na wniosek fir­
my Jakób  Ulani Dom Bankowy wc Lwo? 
wie zarządza postępowanie celem umorze­
nia 4-ch weksli, które miały zaginąć i wzy? 
wa posiadaczy, by okazali je Sądowi do 
25 maja 1936 pod zagrożeniem wydania 
orzeczenia uznającego weksle za um orzo­
ne. Istotna wartość 4?ch weksli; Miejsca i 
daty wystawienia weksli nieznane. W y so ­
kość kwot wekslowych, miejsce i daty pla? 
tności: Trzy po 100, jeden 80 zł. Toporów 
10. 13, 15 i 28 października 1935. Zlecenia 
jeden firma Meller i Rosenberg, Lwów, 
jeden firma Wciscr Mcthal i Entenberg 
Lwów, dwa Lcib Katz Złoczów. Wystawcy 
dwóch Chaja Polkcs, a dwóch Abraham 
M arder  i Marja Mardcr. Indosanci; pierwsi 
rcmitenci, potem na dwóch „Polonia" 
Lwów, a na jednvin z nich nadto Landes- 
B-cia i Dr. Kahanc Lwów. 9SI

FIRM Y .
Firm. 1688/33 R Fi B I. 81. Zmiany d o ­

tyczące firmy Spółki. Data wpisu: 14 listo? 
pada 1933. Brzmienie i siedziba firmy: Zje­
dnoczone Towarzystwo naftowe, spółka z 
ogr. por.  wc Lwowie. Zmiany: LTchwalą
walnego zgromadzenia zmieniono statut 
spółki w ten sposób, żc w pkcie IV sta? 
tu tu  dodano  pkt. g) „sprzedaż materiałów 
drzewnych z terenów naftowych stanowią­
cych własność spółki".

Sąd Okręgiowy we Lwowie. r934

Firm. 1534/30 R HB  VIII 1090. Wpis li­
kwidacji spółki. Do rejestru wpisano dnia 
2! grudnia 1933. Brzmienie i siedziba fir? 
my: Drukarnia  Akademicka Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością wc Lwowie, ul. 
Krzywa 10. Uchwałą W alnego Zgromadzę? 
nia z dnia 1 września 1930 L. rep. 72.593 
uchwalono rozwiązanie i likwidacje Spółki. 
Likwidatorem ustanowiono Józefa Milcza­
nowskiego zam, we Lwowie, ul. Kalecza 20.

Sąd O kręgowy we Lwowie. 983

Firm. 707/32 R HB  IX. 1334. Zmianę- d o ­
tyczące firmy spółki. Data wpisu: 14 li?- 
stopada 1933. Brzmienie firmy i siedziba: 
„Zakłady kotlarskie mechaniczne i instala­
cyjne Piotr Stawiński i Spółka w Radzi? 
wiłłowie, spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". Siedziiba spółki: Lwów. Zm ia­
ny: zawiadowca spółki inż. A dam  Rek u? 
stąpił. W  jego miejsce zawiadowcą spółki 
został ustanowiony Zygmunt Barnicz, k o ­
tlarz, zam. w Radziwiłłowie.

Sąd O kręgowy wc Lwowie. 982

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 89/35. Piotr Tymków, syn Fedora z- 

Koropca, jako żołnierz byłej armji ukra iń­
skiej zaginął bez wieści. W ydaje  się ogól­
ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd do 30 lipca 1936.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 23 grudnia 1935. 980-

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Państw ow y B ank R olny, O ddział we- 
Lwowie, ul. Piłsudskiego N r. 25 jako li? 
kw idator  b. Krajowej Komisji dla Włości' 
Rentowych (Dz. U . R. P. N r  24 poz. 250 
z 1929 r.) zawiadamia posiadaczy listów 
rentowych, że dnia 1-go kwietnia 1936 r. 
o  godzinie ll?tej odbędzie się w lokalu 
tegoż Banku losowanie listów rentowych 
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wiclkicm- 
Ksiestwem Krakowskiem, a to:

4% na kwotę zł. 868.— .
4.5% na kwotę zł. 2.680.—,

PA Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
O ddzia ł we Lwowie. 958

T R Z E C IE  O G Ł O SZ E N IE,
O dbyte  dnia 24 czerwca 1935 W alne 

Zgromadzenie Spólników Galicyjskiej Spóf 
ki dla przemysłu drzewnego z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie ul. Sykstu?- 
ska 34 uchwaliło zniżyć kapitał zakładowy 
spółki, wynoszący obecnie 90.000 zl. na
13.500 zł,, a to przez odpisanie kwoty
76.500 zł. z  wkładek spólników, a rów no­
cześnie podwyższyć zredukow any kapitał 
zakładowy 13.500 zł. o kwotę 6.500 zł. tj. 
do wysokośoi 20.000 zł.

Zarząd Galicyjskiej Spółki dla przemy? 
siu drzewnego z ograniczoną odpow ie­
dzialnością we Lwowie wzywa wierzvcicli 
spółki, aby, jeżeli nie zgadzają się na o b ­
niżenie kapitału zakładowego, wnieśli swe 
sprzeciwy w ciągu trzech miesięcy, licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia tj. od dnia 
dzisiejszego. 602"
Z arząd  G alicyjskiej Spółki dla przem ysłu 
drzew nego z ograniczoną odpow iedzialno? 

ścią we Lwowie.
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